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MONITOR .
Na R. P. 1769. 

Nro XLVIH. 
d. 17. Czerwca.

Quamiiis eft ig itu r  m eruis indcbita noftris, 
M ngna tamen Jpes eft in bonitatc Dei.

O v id .  iib. t ,  d e  Ponto.

CZas terażnieyszy nie doryć rozu­
mowi ludzkiemu podaie zabawy. 

Rzeczy, które ſpraWuif przykrość lub 
uciechę, które w zbudza j  mitość lub 
podziwienie, nie ſ§ tak. częfie w życiu 
ludzkim, aby trzymać mogły duszę w 
uftawny-mdziałaniu,y roboty zabawiać 
iey władze. Dla zabieżenia temu nie- 
doftatkowi, tak żeby Rozumowi nie 
ſchodziło nigdy na zabawie, iako też 
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żeby miał zawſze o czym myśleć, przy­
odziano go w pew ne władze, które mu 
przywieść mogę y to, co iuż przeſzło, 
y tó nawet uprzedzić, co ma być prży- 
izlego.

T a  przedziwna moc czyli władza, 
który nazywamy Pamięcię, wftecz fię 
zawſze obraca, gdy nie ma przed ſob§ 
obiektu, który nasz rozum zabawia. 
Jeft ona coś niby iednym z tych mieyſc, 
w których wiele żwierzęt część ſwega 
pokarmu (kłada, zkydgo potym nazad 
dla przeżuwania do gardła przeciąga, 
gdy im nowego nie ftaiepoſiiku.

Co ieżeli Pamięć ſfuży do napełnienia, 
że tak rzekę, puftek, w których fię pod­
czas naſz Rozum znayduie, y wyftawia 
mu obrazy rzeczy przeszłych, aby fig 
zawſze miał czym zabawiać: Mamy 
ieſzcze prócz niey inne władze, które 
go wzruſzaię iako ſprężyny, y z ab a -  
wiaią przyszłemi rzeczami, to ieft Na- 
dzieię y Boiazń.

Przez ſposob tych dwóch namiętno­
ści przenołiemy fię w czas przyſzły, y 
myślemy o rzeczach iakoby obecnych,

które
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które f§ pogrążone w niezbrcdzoney
głębi czasu, a czasu bardzo dalekiego.
Cierpiemy przykrość y cieſzemy fię
pomyślnością, wprzód ieſzcze niż fię
poiawi; możemy fobie przyśpieſzyć
bieg Słońca y gwiazd, albo ie z oczu
zgubić, przechodząc fię myślę po nie-
zmierzoney placu wieczności,w ten czas
gdy iuż y ziemi y nieba więcey nie bg- -̂
dzie.

Ktoż tu pomyślić może, tak mowigc 
mimo iazdem,aby ieftność fiworzenia, 
ktorego myśli aż za granice czasów roz- 
cięgaię fię, zawarta byia w tak cia- 
ſnych obrębach? ale ia tu mówienie  
chcę iak o Nadziei.

Uciechy, których kofztuiem na tym- 
święcie, ſ ę w t a k  małey liczbie y tak 
przemiiaięce, że człowiek bylhy nay- 
nayngdznieyszym zwſzelkiego ftworze- 
nia, gdyby nie był obdarzony tg namię­
tnością , która mu nie iako wprzód 
ſzczęścia koſztować pozwala, niż mu 
fię kiedyś zdarzyć może, „ Wszystkiego 
„co ieno ieft dobre, powinnibysmy fte jpa-  
„dziewac, mowi flaro dawny ryroopis 
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L i n u s ,  ponieważ nie masz nic, o czym' 
v by fobie tuſzyć nie można, y czegoby Bo - 
jogowie nie byli nam zdobi udzielić. Na- 
dzieia cafe nafze życie ożywia, y orze­
źwiony rozum utrzymuie w pośrzod 
naywiększey nieczuióścj: ona weſofość 
ſprawia y humor dobry: ona nakſztait 
ożywiaiącego ciepła ukrzepia y roz- 
weſela duſzę, gdy ta nawet tego nie 
Zważa : ona na koniec przykrości ſfo- 
dzi, y ſame nawet trudy przyjemno­
ścią zaprawia.

Oprócz tych korzyści, które z na­
dziei wynika ią , ieft ieſzcze y ta nie- 
mnieysza , chcę mówić cnota, ktorg 
m a ,  iż nam nie pozwala ważyć fobie 

'wiele ſzczęścia ninieyſzego.Odpowiedź 
C-zara, całemu ieft światu wiadoma. 
Tert gdy wſzyftkie doftatki między 
przyiacioł ſwoich rozpoſażyf, fpytany 
od iednego, co b y teżd la  fiebie zofta- 
wif ? w iednym ftowie odpowiedział, 
Nadzieig, Wſpaniafość iego wrodzo­
na, nie dopuſzczafa mu to ſzacować, 
co rzeczywiście pofiadał, y myśli iego 
kierowała do czegoś znakomitſzego,

co
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to  fobie celem poftawii. Nie w§tpif, 
aby czytelnicy moi nie wzięli z tego 
przykładu naukę dla fiebie obyczaynjj, 
y  nie uczynili przy ftoso wania do ſa- 
mych fiebie bez mey pomocy.

Bayka dawna o puszce Pandory, któ­
ra wielu uczonych mniemai§ być u ł o ­
żony na tradycyi 0 upadku pierwſzego 
Człowieka,dowodzi iaśnie, że 'Poganie 
uważali to życie naſze iako ſrnutny y 
nieſzczęśliwy ftan bez nadziei. Po­
wiadają nam tedy według ſwoiey Theo. 
logii , że Pańdora ofiarowała wielką 
puſzkę pierwfzemu Oycu nafzemu,któ­
ry iak tylko i§ otworzył, zaraz i  niey 
wypadły wfzelkie niełżćzęścia y cho­
roby , którym rodzay ludzki od tego 
czasu ftał fię podległy; ale Nadzie­
ja tak mocno przylgnęła do dna, że z 
n ą  pufzka znowu była zamknięta.

Przydam tu dwie uwagi- Pierwſza 
ieft, iż nie masz tak ſzczęśliwegd życid 
na ś wiecie, iako te, które ieft pełne N a ­
dziei, a nadewſzyftko gdy ta Ńadzieii  
ieft dobrze ugruntowana, zapatruiąc fię 
na Obiekt wyniefioney wyſoce natury,

zdolny



X  X  397 X X
zdolny do uſzczęśliwienia oſoby, która 
nię fi? krzepi. T o  przełożenie powin­
no bydź dla tych nader oczywifte, któ­
rzy  uważaię , na czym fię kończę ucie­
chy doczesne nayſzczęśliwſzego na 
świecie człowieka: y że nie mogę mu 
nigdy ſprawić zupełnego ze wſzech 
miar ukontentowania.

Druga uwaga : iż ieżeli które, tedy 
święte y pobożne życie naywiecey ob- 
firnie wNadzieię dobrze ugruntowa— 
nę, która fię obraca ku rzeczom ſpo* 
ſobnym nas dofkonale uſzczęsliwić. 
Ta Nadzieia w Człowieku pobożnym 
ieft daleko trwalsza y beśpiecznieysza, 
niźli owa która fię przywięzuie do ia- 
kiego doczesnego dpbra; a to przez to, 
i i  ieft nie tylko rozumem ale y wiarę 
wfparta. Oczy iey na tym ftanie ſę 
zawſze zaftanowione, który nie omyl., 
nym iey mniemaniem, nayzupełniey- 
ſze ynayprzednieysze pofiada ſzczęście.

Rzekłem, że Nadzieia oſfadza wſzel- 
kie gorzkości życia, y że ftan nasz ni- 
nieyszy nie tylko znośnym, ale nawet 
y przyiemnym czyni, Nadzieia aroli

prawo*
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prawowierna ma innych wiele poży- 
tkow : nie tylko bowiem utrzymuie 
umyfl w pośrzod przeciwności ftaiy, ale 
też ſprawia z nich mu pociechę w tym, 
że mu fiużyć mogę w doprowadzeniu 
go do tego końca, do ktorego dęży*

Nadzieia prawowierna, ten ma z in- 
ſzey miary nad wſzyftkie inne korzy­
ści pożytek: że może tak mowięc o- 
żywić człowieka obarczonego od śmier. 
ci, może napełnić go radościę y pocie­
chę , a czaſem wynieść go aż do za­
chwycenia y do porwania w zadumie- 
nie zmyflow. Tryumfuie on w ſwoim 
zgonie, w ten czas gdy duſzaiego w y- 
latuie z radościę ku onemu Wielkie­
mu Obiektowi, z ktorego iey myśl wi­
dok uftawny miała; y gdy opufzcza 
ſwe ciało w nadziei chwalebnego zmar- 
twychwftanićt , które ie oba połączy 
razem.

Zakończę tey próbkę materyi wyra- 
ziftemiPsalmifty ffowy tchnęcego żyw§ 
nadzieię, będź względem ſamego fiebie, 
czy też tego, ktorego tam na widok 
fiawił w pośrzod niebeśpieczeńftw y

przeci-



przeciwności zewfzęd go otaczai^cych. 
Mowi on tedy z wykładu Kochanow-

W  każdey ſwey myśli y  w każdey ſw ey  ſprawie 
Mam Pana zawzdy przed oczyma prawie :
On przy mnie ftoi, abym z żadney (trony

Nie byi wzruſzony.  
Ztgdże mi roście radość oſohliwa 
Serdeczna, ktorey igzyk nie pokrywa .*
A  nad to, zawzdy brzmi około uchą

Dobra otucha.
-Bo T y  moy Panie z w ieczney łaſki ſwoiey,
N ie  przepamiftasz w  grobie duszy moiey,
Ani 'dopuścisz doznać Ikazy twemu

Ulubionemu.
T y  do żywota drogę ukazuieſz,
T y  nieprzebranym weſelem ſzafuiesz : 
Wiecznych roſkoſzy płyną żywe zdroie

przez ręceT w oie .
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